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Geny preminieraty
w e Lwowie

bez doręczenia oo demu 
m iesięczn ie. . . M 12 '00
z dostawa do domu M 14 0TC

Na prowincji
z przesyłkę pocztowa M 14 000 
Za gr ani cą . . .  M 16.000

Numer pojedynczy we 
Lwowie i na prowincji

poniedziałkowe

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz m ilim etrow y w zwy­
kłych ogłoszeniach 150 M . w na- 
desłanem 450 M „ w :i«kre:o- 
gji 450 M w kro.HLe fi 
pertuar i dział gospoda^cy <50 
M.. po kromce 500 M . ooo na-, 
główkiem r,a pierwszej st/ome 
000 M. Paski na kolumnach 
tekstowych o00 M. Za ledno 
słowo w drobnych og,osze- 
niach 100 M , dla poszuku­
jących gracy 60 M Cała strona 
w zwykłych ogłoszeniach JSOO.UOO 
M. Zagraniczne o 50 prc. drożej.
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Trudności z podjem na M o i l z i e .
Tajne posiedzenie Zgrom adzenia hor w  flngorzB.

ROSJA I FINLANDJA.

• Moskwa (PA T ) Ministerstwo spraw 
zagranicznych przysłało ambasadorowi 
finlandzkiemu w Moskwie. Hackzellowi 
notę, w  której kategorycznie protestu­
je przeciw nowym prooom, podjętym 
przez rząd finlandzki, celem skłonienia 
Ligi Narodów do zbadania sytuacji w 
Karelii. Nota stwierdza, że Karelja jest 
częścią składową Recii sowieckiej, zgo 
dnie z postanowieniami traktatu rosyj- 
sko-finLuidzkiego.

Nota dopatruje się w powyższych 
próbach Finlandii nietyiko niepopraw­
nego stanowiska, lecz również dowo­
dów uchylenia się od postanowień tra­
ktatu francusko-iinlandzkiego. Nota oś­
wiadcza, iż rząd rosyjski nie uzna ża­
dnego rozstrzygnięcia, piochod/.acego od 
Ligi Narodów, a w  końcu charaktery­
zuje próbę wywołania interwencji Ligi 
Narodów w sprawie Karelji jako sziu- 
:zne zaognienie Konfliktów w Karelji, 

które doprowadziły już do krwawych 
wyBików, a obecnie naruszają pono­
wnie rrzyjazne stosunki między Rosją 
a Finlandią.

SIEMIONÓW ZNÓW NA W IDOW NI. 

Londyn 'P A T ) „Times donoszą: 
Siemionów >o odbyciu Poaróży do A- 
uneryKi i Europie, powróci* do Syberią 
gdzie organizuje nową kampanię prze­
ciw sowietom.

ŚRUBA PODATKOW A W  ROSJI.

Cnarkow (A W ) System podatkowy 
obecny można porównać do terroru fi­
nansowego Wiele firm ni? jest w sta­
nie opłacać nałożony cii podatków. 1-go 

■a/ca wiau/u opieczętowały w  Char­
kowie z gór? 20 największych sklepów

'ie.wlacanio podatków. Wywołało to 
olbrzymi popłoch wśród kupiectwa.

PRZEMYŚL W ROSJI.
Tarnopol (AvV) Korespondent Ajen­

cji Wsenodmei z pogranicza polsko-so­
wieckiego donosi: Wedle | sowieckich
źródeł statystycznych ruch produkcyj­
ny w Zagłębiu Donieckiem znucJSnc 
się pow 'ększyl. Ilość zatrudnionych 
tam specjalistów ma wynosić 11.500. 
Nowo odbudowane Dantenowsikie fa­
bryki szkła w yprodukowały 32.000 ni 
kwadratowych szkła. Reszta fabryk w 
tym okręgu zwiększyła ostatnio pro­
dukcję o 15%.

Spraw ozdanie południowego rosyj­
skiego „I rontu" podaje ilość w . doby­
tych minerałów na 27,CioO.OOO pudów. 
Zysk z eksportu w  tym dziale obliczo­
no na 1.340.000 rubli złotych. Fabryki 
Jekaterynosfawskie w  stosunku no ro­
ku 1016 uruchomiono w  86%. Central­
ny zarząd wspomnianych fabrvk prze­
widuje uruchomienie reszty fabryk do 
końca czerwca r. b.

SOW IETY M YŚLĄ O SENACIE.

Charków (A W ) Wprowadzenie no- j 
wego ustroju federacyj sowieckich t. | 
zw. Związku sow. socjalistycznych re? j 
publik (S. S. S. R.) odłożono do jesieni 
z powodu całego szeregu nastręczają­
cych się trudności.

Jak słychać, odpowiedzialne sfery 
sowieckie noszą s:ę z myślą wprowa­
dzenia instytucji, senatu jako drugiej 
instancji ustawodawczej, ponieważ o- 
b 'cna ;zba ustawodawcza sowietów 
w ykazuje pełną nieudolność.

Londyn (PA T ) Dzienniki donoszą z 
'onsrantynopoia, że Zgromadzenie Na­
rodowe postanowiło zakończyć w cią­
gu trzech dni dyskusję nad projektem 
układu w Lozannie. Przeważą opin a, 
że projekt noty rządu tureckiego do 
państw sprzymierzonych będzie przy­
jęty' znaczną większością głosów.

Moskwa (PA T ) Według doniesień 
agencji telegraficznej z Auatolji, Zgro-

Charków (A W ) W Wimmcy ukończą 
no proces przeciw ukraińskiej ..Pros- 
\vicie“ , którą władze sowieckie oskar­
żyły o zabicie szeregu działaczy so­
wieckich po wsiach, oraz o utrzymy­
wanie kontaktu z atamanami Wołczew

Lemiejd (Polracwo). Prasa angielska 
komentując oświadczenie się Uoyda 
George‘a za połączeniem obu pantii li­
beralnych. t. j. liberałów narodowrych 
i niezależnych, wyraża zdanie, że Lloyd 
George w  ten sposób porzucił koncep­
cję utworzenia na nowo partii centrum 
drogą połączenia tych stronnictw, któ­
re w  ciągu siedmioletniej wojny stano­
w iły koalicję rządową. Prasa uw7aża, 
że Lloyd Geoige wysnuł konsekwencje

madzenie Narodowe w  Angorze odby­
to tajne posiedzenie, na którem omawa 
no kontn rojekt traktatu pokojowego, 
przedstawiony przez Radę komisarzy 
tureckich. Do projektu państw sprzy­
mierzonych, odnosi się większo.śe depu 
towantcb wrogo. Konurpr jjekt Rad j 
kone.sarzy spotkał się również z szere­
giem i oważnych zarzutów zo strony 
deputowanych.

skim i Chmarą jakoteż Petłurą. Z %  
oskarżonych skazano na śmierć 84 bez 
zastosowania amnestii, pozostałych 12 
skazano na więzienie ,i konfiskatę ma­
jątku. v

z sy tuacji wytworzonej po wyborach 
powszechnych i usiłuje powrócić do 
tych zasad w  polityce, jakie wyzna- 
wał przed wojną. Oświadczenie się 
Lloyda Georgea spotyka się w  orga­
nach niezależnych liberałów z zastrze­
żeniem. Dzienniki te dodają jednocześ­
nie, że program liberałów jest wyra­
źny a Lloydowi George‘owj nie nozo- 
staje nic innego, jak program ten przy­

jąć.

*
ZNIESIENIE GRANICY MIEDZY 

KŁAJFEDA I LITW A.
Berlin (PA T ) Według doniesień pra­

sy kŁupedskiej, kłajpedska granica ma 
być zniesiona S marca b. r.

FRANCUSKI SYSTEM KONTYNEN­
TALNY.

Paryż (PA T ) „Echo de Paris“ pisze: 
Utworzenie systen u końtj.neutaJnOgo. 
któryby nie by* by najmniej skierowa­
ny przeciw7 Anglii, -jest działem wyma­
ga ją cem dłuższego okresu cząsti. Fran 
cja winna połączyć wszystkie kraje, 
którym zagraża 70 milionów Niemców, 
związane węzłami przyjaźni z Belgią 
i małą Entcntą.

Dalej pisze dziennik: Winniśmy cią­
gle pamiętać o jutrzejszej Rosi, co nie 
znaczy7 bynajmniej, abyśmy się midi 
angażować wobec sowietów. Pokoje - 
wre pogodzenie Rosji z państwami s!o- 
wiańskiemi jest wielkim problemem, 
który \vcześniej czy później dy plomacja 
francuska będzie musiała rozwiązać.

CZESKA PROPAGANDA,
Praga (PAT’) Ministerstwo handlu; o- 

tw7onzy w7 naibhższym czasie insty7tut 
dla pr o wadzenia propagandy czecho­

słowackiej za granicą zapcmocą fil­
mów. Eilmy te będą rozpowszechnia- 
ne za granicą w  celu zapoznana jej z 
czechosłowackim przemysłem i han­
dlem.
PRZYMUS UBEZPIECZANIA W  POL-

SKIEJ DYREKCJI UBEZPIECZEŃ 
% ROZCIĄGNIĘTY NA MAŁOPOLSKĄ,

Warszaw a (PAT) Państwowy Zarząd 
kontroli ubezpieczeń komunikuje: Pol­
ska Dvrekcja ubezpieczeń wzajemnych 
może podejmować się ubezpieczenia od 
ognia budowli na terenie województw7 
małopolskich i województw kresowych

Polska Dyrekcja Wzajemnych Ubez­
pieczeń może na podstawie deevz.ii Ra­
dy nadzorczej-przesyłać do gmin re­
jestry poborowe. Moment otrzymania 
przez gminę takiego rejestru i obwie­
szczenia o tern w  gnrme, przesadza
0 obowiązku mieszkańców gminy7 u- 
bczpioczenia bu Iow! v Polskiej Dy rek 
cii Ubezpieczeń Wzajemnych.

' UsHufecznienie rewizji telnej 
w jwciągath.

elem  ułatwienia podróży7 osobom, 
udającym się za granicę i przydiywaięicym 
z zagranicy przez Snjatyn. Dziedzice , Zba> 
szyn. M imsterstwo Skarbu za rza izdo  M  
skutecziiieinc rew izji celnej podróżnych i 
ich ręcznych pakunków bez wysiadania, 
po7.osiawia.iac jednak urzędom celnym pra 
w o doki mywania Rewizji celnej podróżnych
1 ich pakunków nie w  wagonach, a na sali 
i ewi/.y uiej. Rew izja celna bagażów  przepoi 
żonych za kwitami bagazowemi odbywa 
się, jak dotychczas: na sali rewizytnej.

Ankieta ■« sprawie projektu statutu Za­
kładu ubezpieczenia cd wypadków. P ro ­
jekt statutu Zakładu ubezpieczenia od w y ­
padków. opracowany7 przez lwowski Za­
rząd Zakładu ubezpieczania od wypadków, 
był przedmiotem obrad na konferencji zw o 
łanej przez Izbę handlową j przem ysłową 
w  dniu 24 bm. W  konferencji te , pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta Maksymiliana / 
.fhom a wzięli udział przedstawiciele sfer 
gospoda, czycli. orar przedstawiciele Zakta 
du Dbczoieczciiiia pp. Sośmak i Dr. Mos- 
soń Michał. P o  przedstawieniu sprawy 
Pi zez st. referenta Izby Dittricha. oraz w y  
, lśnieniach udzielonych przez dyrektora 
Nakładu uberzp.cczema od w ypadków  So- 
śniaka, w yw iąza ła  się c skusia. w  której 
uznano projekt statutu Zakładu na ogół za 
odpowiedni, domaganie się pewnych zmian 
co do poszczególnych postanowień. W yn i­
ki ankiety służyć jtęd ą  do npr mowaińą o- 
pipji. którą Izba piz^dłoży zarządow i Iwo w 
skiego Zakładu.

y

?ranci iraysfraoj 
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F r a n c u z i  r o z b r a ja ła  ni& m ieeką po; 
jLUfb’1 mj P d la tyn a c ig .

0  Essen (AW ) Havas donosi, że fran­
cuska misja cyw7ilna, która została ivy- \ 
słana do Zagłębia Ruhry celem wszech 
stronnego zbadania położenia, przyszła 
do przekonania, że opór Niemców n o- j 
że być złaminv tylko przez zupełną 
eksploatację skarbów naturalnych Za­
głębia

Zdaniem misji, czas v yczek rwania 
Francji skoriazył się i władze fiancus- 
kie przystąpią obecnie do eksploatacji 
Zagłębia Ruhry na wielką skalę.

Essen (AM7) Francuzi kontynuują ak­
cję, zmierzającą do zupełnego usunię­
cia policji niemieckiej z Zagłębia Ru- 
hty. W  tym celu przybył do Felsen- 
kirchen silny oddział kawalerii % tan­
kami i karabinami maszynowemu Od­
dział ten zajął gmach' prezydium poli­
cji Policja nic miecka opuściła miasto.

Francuzi przeprowatteiH rewizję śród 
mieszkańców7 i skonfiskowali znaczną 
ilość broni.

W  międzyczasie dowiedzieli się Fran 
oaz,'., że policja niemiecka która opuś­
ciła miasto, udała się na plac lotniczy 
pod miastem, gdzie obsadziła baraki.— 
Silny oddział kawalerii i piechoty fran­
cuskiej otoczył baraki i aresztów ał po­
licję niemiecką.

Berl.n (PA T ) Jałt. donoszą z Ludwigs 
hafen, zajęły wojska francuskie dzisiai 
szereg dworców kolejowych w Pala- 
tynacie. Władze OKupac^uc dokony-

icj?. — H Ilifa r y E a e ja  sieci K r le -  
-  L i s t  te n . Kegsjutte-
wnją w  Palatynacie militaryzacji ca­
łej stacji kolejowej.

Berlin (PAT) Dyrekcja Banku Rze­
szy ot:zymala dziś od gen. Degouttc 
liismo w  sprawie konfiskaty 13 miliar­
dów marek nicm W  p’śmie tein gen. 
Degoutte uzasadnia prawo Francji do 
konuskaty tej sumy, oraz wyraża gc- 
towośc zwrócenia Bankowi Rzeszy 
płyt do diukowar.ia marek, skonfisko­
wanych równocześnie z w yż wymi®- 
nioną sumą.

Dtisseldorf (PA T ) 123 pociągi pasa­
żerskie przebiega codziennie Zagłębie 
l^uhry. Pociągi te są bardzo licznie u- 
częszczano przez ludność niemiecką, 
mimo nieustannych zakazów wiedz nie 
mieckich. W  okręgu Bochum panuje 
w  dalszym ciągu spokój. Władze lokal­
ne oświadczają, żc rozruchy, jakie się 
wydarzyły w ostatnich dniach, b\!y 
wywołane przez agitatorów przyby­
łych z poza granicy. Organ komunis­
tów „Freiheit" w  Dusseldorfie oblicza, 
że w  okręgu tym jest około J0.0G0 bez 
robotnych.

Dusseldorf (PA T ) W  czasie czynnoś­
ci połączonych % rozbrojeniem policji 
bezpieczeństwa w  Bochum dokunanem 
w  ostatnich dniach, wykryto armaty 
oraz wielką ilość pasów ,z ładunkami 
ao kulomiotów, zapasy amunicji i ma­
teriały wybuchowe.

jaft popierają rcofi nbaińsRi.

Ł, S e o rp  cfice połączyć l ą r a ł ć w  a n p l



Wzrost- cen
od l i  19m  c o  ^ 8/11 13Z 3

„S Ł O W O  P O L S K IE *  b*. 9 ; (64) z dnia 6. marca 1933.

Waga
V«wa tajrard? lali

Wieio srofnoss 
Csny w markach wzrost*

miara 11. 1914. 28II. M3. ce*
1 - 11200 11270

100 kg. 18-— 21 0(j\Xi Ho66
« 15-— 130000 8656

. Ikg. O-tó 3500 10294
i ff 0-30 22 0 i333

0-40 87-0 9375
» ODO 2000 6666
» 010 280 2800
- 1 70 1900 2820
* 2‘ - 3000 4000
n 230 15000 60-/0
u 2 — O .u 7500

2-80 240)0 ,8570
1 izt. 0’08 230 8500
1 litr. 0-2-5 900 3600
» kg 017 1430 8M5

070 3800 o43u
1 litr. Z  — 13000 6 -OC

• Ikg 1 5 - 14)000 9340
n 4-— 32 700 SOJO
** 1 0 - 50/10 50. i0
tt m.65 10000 15385

1 l i t o 0-30 2000 0666
>ł 0-55 i m 4730

1 ms 0-22 1240 5469
i kw 0.51 laOU 794C
i m 8 0-31 I20J0 2910 ’
1 ug. 0-16 2 j00 17630

PóU 8̂200 17025
1 m s 3 20 42000 13140

'OOMt, 8 8  - 32MJ0C 9030
W k g 1 60 4(11)00 25i 00

4-YO 70000 14800
. i  f f l 34 — •300000 882 5
. l  k g . O-JO 3300 l i m o
100 k g 2-70 34000 12592

łi 2 30 15000 6525
i m 1 7 - .7(1 JOO 1C, '0

1 gar. 80'— 85U( 00 7u000
1 m . 0 70 1 ’ 0 0 ItóOO

1 szt. I/O; ÓUCOO U-76'i
1 k g . 5 -- 41,0 10 8000

1 para 17- - 14wuG0 8.149
1 szi. 6 05 a ) j ioouo

4 pok. 1U0-— 15000 150
— 0 IU 300 30UO
— 3 - _ 4500 z 1500

wstęp
ł?

i  50 15)00 ć.111
? • - 2 50 0 1250

z złota 7731

Marka złota 
/szeroka 
ty  o ,
Mąka Dszcn.

„  żytnia 
Chleb pśzen.

„ żytn-'
Ziemniaki 
M;$.o a’0 ‘

„ wieprz, 
kyoy 
3malec 
Masro
M <
Mieko 
5ói ,
Cukifr 
Spirytus 
Tytoń b. dcb.
Kawa paio.a.
Herbata 
lYUdło 
Nafta
Be zyn. 78.'
Gaz
Elekiryczn: 
worfa wod.
Że azo hand.
M -dź
Szkło 3 roni.
Cecła 
Wapno 
Cement 
DtSki sto l ar 
Papier druk.
\1 ępiel 
OrseiAO ,;ątv 
Kamgarn.b d.
Ubranie d.
Szyion 80 cm.
Koszula 
Podeszwa 
Kue ki

Mieszkania 
PorLO iist.
Ku'Bj IGOklm 3L1 — 
tjp ra 1 rzad 
1 no i niieis.
Śi ed-.aryt bez

Publikując po raz trzeci swój wykaz 
■flhfcrostu cen, pozwolę sobie w ró c ić  
uwagę na następujące fakty.

&  e-.Mia arytmetoczii2 3 48 artyku­
łów pierwszej potrzeby wyrażała się 
cyframi: •’ ’$*/grudniu 3030. w styczniu 
4960 i v/ lutym 7731. to znaczy, że w  
s ty czadu drożyzna yyzrósfa w  stosun­
ku do grodnia o 61%, a pcleciętrlie 
uztonmie o 1.9/ %, zaś w  lutym w  sto­
sunku do sijrania o 55%. a nrzecietnie 
dziennic 05 1.96%. Cena ziota wzrosła 
w styczniu o 95%, a przeciętnie datfen- 
n.ć o 3.06%, zaś w  lutym złoto pod­
rożało o 36.5%, a przeciętnie dziennie 
o b.30%. W jednem % poprzednich swo 
ich trdaważaii ekonomicznych wyrazi- 
iem poglaa ze „wzrost drożyzny to -

N A  UBRANIA M£SKIE, 
S P O R T O W I Z A M 5 T O

fABHYC/H A-HAS 1 1  tNA

i PŁA S ZC ZE  D LA  PAN 
O W A R  D O fióń w , /  CENY FABRYCZNE.

,3,LtJPWiK rtńcSKI
SZC ZE  na KO STJU M Y 0

7  L 'v o w, ui. Rutowskiego 7
nai>rzaciw Katadry.

SKiep otw arty  o «z  p rze rw y od ł  rano do T wieczór. m ir

waróW jest 'r^ w szy  od wzrostu cen 
złota*1, to znaczy, że przy baidzo szyic­
kim biegu ‘ złota, do góry towary nie 
są w  stanie dotrzymać mit kroku, lecz 
gdy złoto zwolni swój bieg, to towary 

‘ starają się wyrównać poprzednie opó­
źnienie i zhliżają się do złota. Przebieg 
wzrostu drożyzny towarów i złota w  
styczniu i lutym potwierdzają powyż­
szy .poiglącl: w  Iuiy.m złoto zwolniło 
svvói bieg ku górze, a towary porh- 
szafy się dniej z równomierna szyb­
kością.

Podobny stosunek zacbodtei między 
surowcami, półfabrykatami i gotowy­
mi towarami: pierwsze szybciej przy­
stosowują się do cen z,to ta od drugich, 
a iia;!eniw9zym; są trzecie, co widać 
ze wzrostu cen -zboża. mąjki i chleba. 
W  każdym razie 'wzrost cen towarów 
nie jńst i nie może l>yć synchroniczny m 
ze wzrostem ceny złota, ale w  ostate­
cznym rezultacie ceny wszystkich to­
warów,, chociażby z pewnem opóźnie­
niem, orientują się podług złota, tego

kosztuje 1L 0U0 Mk.. a wytopiony z niej 
smalec kosztowałby około ,21.000 Mk 
Czyżby obecnie produkowano tylko 
chude świnie?

Oficjalne cenniki handlarzy opałem 
^.'■•ykaztty ceny węgla jaworznickiego 
I3 .iKO, a śląskiego 34.00(1 Mk., ale ża­
den z nich nie sprteda węgla jaworz­
nickiego, twierdząc, że go nie posiada, 
bo... przeciętny obywatel nie* odróżni 
jednego od drugiego. DiJrażyzaę węgla 
w  znacznym stopniu spowodował snm 
rząd, pobierający nadmierny podatek 
cd niego, a mianowicie: 40% od śląs­
kiego, 25% od dąbrowskiego i 15% od 
krakowskiego. W  związku z drożyzną 
węgla stoi drożyzna wszystkich tych 
artykułów, przy -wyrobie których wę­
giel odgrywa pierwszorzędną rolę, jak 
żelazo, szkło, cegła, wapno i cement, 
t. j. materiały budowlane. Gdybyśmy 
•z wykazu odrzucali 5 ostatnich pozycji, 
których ceny są wyrazem, nie swobo­
dnej s  ry sił gospodarczych, a wyjąt­
kowych ustaw hib szczególnych okoli-

jedynego niezawodnego miernika war- czności, to przeciętny wzrost uroży­
w iej, w  porównaniu z  któn m zmien­
ny miernik w  postaci pieniądza papie­
rowego vyovohiie niesłychany chaos 
w  cenach towarów,- w Którym nie ła­
two arjerftować się i każdv statystyk 
ma dużą dowolność w  wyborze cen, 
które uważa za rajwi^śoiwsze.

Taki naprzykład jednorodny co do 
gatunku i pochodzenia artykuł, jak sól, 
sprzedawano równocześnie w  różnych’ 

j sklepach po 730, JOGO, M30 j 1700 Mk. 
W  jednym i tym samym handlu można 
dostać herbatę X  cenie od 10,000 do 
80.0000, a kawę od 24.000 do 42.000 
Mv . i jest meczą wykluczoną, aby po- 
dobnyfn, kolosalnym różnicom cera; od­
powiadała różnica jakości tych arty- 
krfów, raczej różnice te m;Ąą swe źró-

zny pozostałych 45 artykułów wyra­
ziliby się cyfrą 8594. różniącą się od 
złota tylko o 20%*.

Powtarzane dosyć często ndanie, że 
życit w  Polsce jest bardzo tanie, na­
leży zaliczyć do nieporozumień, aJbo 
kłamstw komyencjóiialnyeh. Drożyzna 
łub taniość nie jest pojęciem abąphit- 
nem. a wzgiechem, jest to stosunek 
potrzeb do możności ich zaspokojenia 

i .i dlatego dła bogacza wszędzie i za­
wsze wszystko było i jest taniom, aa 
dia nędzarza —  drygiem. Ceny w  zna­
cznym stopniu zaleto od stosunku o~ 

i gólnoj ilości złota w  danem miejscu 
i i czasie do ilości wszystkich innych to~
! warów . Potwierdzeniem tfego jest zna­

ny fakt nadzwyczajnej drożyzny we
d fo  w ró żn ic y  W a lu ty  papierowej, po ; w fcżys id cb . Kopaln iach złota, gdzie to-
której w różnych czasach nabyto pra­
wie te same gatunki towaru Mtmja 
także zaobserwować wielkie różnice 
ocn tych samych towarów, ale w  róż- 

' nych sklepach, nawet sąsiadujących 
.z sobą.

Do absurdów ekonomicznych należy 
fakt że Polska przy obfitości świń 
i wywozie ich zagranicę równocześnie 
imixwtu.ie smalec amerykański, kosi/ta­
jący 15.0i)0 Mk., podczas gdy słonina

warów7 jest mało, a złota —  dużo i świa. 
dectwa historyczne o niesłychanej ta­
niości w7 czasach dawniejszych, gdy 
kruszców szlachetnych było znacznie 
•mniej, niż obecnie.

Dlatego też muszą być mnt ceny w  
parytecie złotym w  Ameryce, gdzie 
wypada na głowę ludności około 300 
dolarów, a inne —  w, Polsce, posiada- 
iąeej niespełna 1 dolara na głowę. My 
jcstes.ny nędzarza nu w  Porównaniu z

Amerykanami i to, co dla nich jest te- 
niem, dla naś jest drogiem. Nie oszu­
kujmy sami sieba rzekomą taniością! 
życia w Polsce. lÓTożoma u nas jest 
tak wielka, że z małymi wyjątkami ca­
ła ludność upada pod jei brzemieniem. 
Skutecznie zwajczyć tę plagę mogą 
tylko środki natury gospodarczej, jak 
wjzmożenie pracy i wytwórczości, swo 
boda gosiłodarcza w7 najyzers zych gra­
nicach. narmaw7a walnty i nieiiariiszal- 
ność własności prywatnej, a nie eta­
tyzm i zarządzenia połicyjKa-admtois- 
ćracyjne tak ulubione r*rzez socgiłisiów 
i kornimistow.

inżynier Józef JaskóiskL

StliLiinf s^naforsH ie
Tarnopol 1. marca.

Dnia 25 lutegj© br. odbv?o się w  Bor 
saczowie pod przewoanictwem preze­
sa PON-. dr. Durdowicza liczne zebra­
mi tamtejszej inteligencji i mieszczan. 
Przybyły z Tarnopola, senator Orliń­
ski przedstawił sytuację polityczną w*' 
państwie i omówił warunki i cele pra­
cy narodowej na kresarh. W ożvwio- 
nej dyskusji, w  której zabierali głos OT. 
Niemczewskiż .* Łucki i inni, omówiono 
także szereg piekących zagadnień miej 
scowych, jak sprawę nuaństwowienia 
tamtejszego gimrazjum prywatnego, 
działalność Sokola i TSL., które nieste­
ty są tara zupełnie nieczynne Zebran o 
skończyło się uchwaleniem zaufania dla 
sen. Orlińskiego i rezolucjami popie ra- 
jacemi sifcue dofj chcza .ową politykę 
Z. L. N.

Następnego dnia 26 lutego pojechał 
sen. Orliński na wielki wiec w  Skal-, 
u. Z., gdzie prócz inteligenci i rrsw- 
Szczan wzięli łic?;’iie udział włościanie, 
a nawet trochę Rusinów7 i żydów. 
W iec odbył się w sali ładnego Domu 
Polskiego pod przewodnictwem tamtej­
szego proboszcza ks. Szczepana Biiec- 
kiego. Sen. Orliński przedstawiwszy 
obecnym ogólną sytuację polityczną 
postawi? jako konieczny postulat na na? 
bliższą dobę zgodę wszystkich Pola­
ków bez względu na różnicę partyjną. 
W  dyskusji zabitoaii głos także wło­
ścianie idk Chrobak. Jarosławski.
W f rezultacie uchwalono tał: samo 5ak 
s f Borszczowie v 7otum zaufania dla 
Orlińskiego i dla polity.id ZLN.

JuZ nadeszły

Ostatnie Nowości =
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przełożyła z  francusKiego 

Alina Zborowska.
(Ciąg dąisży).

Noc noc burzliwa, mglista i czarna, 
całkiem wedle życzeń, była 'nieszczę­
sna dla przemytników. W  okolicy przy 
lądka Figuier, w skałach, do których 
przybyli od strony morza z pakami je­
dwabiu, ścigały ich karabinowe strza­
ły, maistoli porzucać na ziemię sw7e cię­
żary, tracąc wszystko; jedni uciekali 
w góry,, drudzy ratowali się wpław 
wTród skał, aby dotrzeć do trancuskie- 
go brzegu w  obawie przed więzieniem 
w  Saint-Sebastieru

Okoto drugiej godininy rano, wyczer­
pany. zmoknięty, napół topielec, przy­
był captjkaó do d rzw i tego samom egc 
domu i prosić poczciwego Florontyna
0 oomoc i schronienie.

Obudziwszy się po całyim tym łos­
kocie tiocnej, wiosennej burzy, powo­
dzi deszczu, • jęczących, wy ginanych
1 łamanych gałęzi, zauważy)? naprzód, 
że nastała wielka cisza. Nadstawiając 
ucha, nie słychaf rlż- strasznych pod- 
rrmcliów zachudniego wichru, ani koły­
sania wszystkich tvch  rzeerry, gnębio­
nych wśród ciemności. Nic tylko 
huk daleki, regularny, potężny, trstawi- 
czny j groźny; szum wód w  głębi te] 
CNkajskiej zatoki, która od początku 
swego ist’iiema jest zh i wzburzona; 
‘rum rytmiczny7, jak gdyby potworne 
oddechanie śpiącego mow.a; szeregi

głębokich ciosów, które wydawały si^ 
uderzeniami tarami o  mur, a po któ­
rym za każdym razem następowała 
muzyika rozpryskujących się na brze­
gach fał.,.. Ale powietrze, dnzewa i znaj 
dujące się dokoła przedmioty były nie 
ruchomc; :jburza skończyła się bez słu­
sznego oowodu, tak jak się zaczęła; 
tylko morze przedłużało jej skargę

Otworzył okno na biedy jeszcze 
przestwór, na dziewiczy, bardzo smu­
tny świt, aby popatrzeć na ten kraj, 
na to wybrzeże Iiiszpanji. którego jnż 
może nie ujrzy7 więcej, ponieważ: wy­
jazd był tak bliski.

Szare światło, spfiywajacc z szarego 
nieba; wszędzie tasama znużona i za- 
sknzepta nieruchomość z wahaniami nv 
zc-ynętrznym wyglądzie, mającuni je­
szcze aoś z nocy i z e  snu. Niebo cie­
mne, nlworzme niby7 z małych, pcuzio- 
mych skupionycn • warstw,, jakby wy­
malowane farbami o martwych kolo­
rach, nałożonemi jedne na drugie. A 
poniżej cemno brunatne góry; TX)tem 
Fontarabia w  ponurej sydwetce z od­
wieczną wieżą, która wydawała się 
bardziej czarna j wnęce] zniszczona 
przez lata. O tej tak wczesnej i tak 
pełnej świeżej tajemniczości godzinie, 
gdy oczy ludzi przeważnie jeszcze sie. 
nie otwarły, doznawało się wrażenia 
iż podsłuchało się. rzecuy na ich roz­
dzierającej serce rozmowne o zmęcze­
niu i śmierci, na opowiadaniu w  brza­
sku zorzy7 o temj co przemilcizają. aby7 
nie budzić trwogi, kiedy7 wstanie dzień. 
—  Pocóż bv ło r.p:er?.ć się burzy tej 
nocy? - -  mów iła stara wieża, smutna 
i zmęczona, stojąca w  głębokiej dali:

—  poco. 3'coro przyjdą inne, wieamie 
inne. inne burze i inne-zrównania dnia 
z nocą, skoro 1 ja wkońcu przecież 
przemmę. ja, którą w7Z3nieśli ludzie ja­
ko modlitewne hasto, mające tu prze­
trwać niaziiczone czasy7?... Widmem 
już tylko jestem, pochodzrcem z mne- 
go wtoku ra dzwoni e nadal na obrzędy 
i zwodnicze święta; ale ludzie wmet 
przestaną się mamić; dzwonię także na 
pogrzeby ; tyde się na pogrzeby na- 
dzwoniłam dla tysięcy- zmarłych, któ- 
ryeh sobie już nikt n.ie przypamuna!
1 stoję tu, rtopotrzebna, pod bezustan­
nym cicrnal ftaporem w7szystkich tych 
zachodnich wiatrów, wiejących od mo­
rza...

U stón wieży, majaczący tam w  przy 
ćmionych, szarych barwach z wyra­
zem starość1 i opuszczenia kościół, 
spowiadał się również, że jest pusto, 
że jest próżny, zaludniony tylko bied- 
nemi figurami z drzewa lub kamienia, 
niepoietomi miitami, bez '.'itdzy i bez 
Ttoścf. A wrstoós&je dorayj, ; pobożnie 
od w-ekóvr skupione dookoła n;ego, } 
wyznawały, że jego opieka była bez­
skuteczna wobec śmiereri, Diamliwa 
i szydercza...

A szczególniej cbłoki, obłoki i góry, 
dawały potężne, nieme świadectwo w  
obronie tego, co szeptało poniżej stare 
nrasto; potwierdzały7 m  milczeniu pso- 
mtre prawdy; niebo puste, jak kościo­
ły, służące przypadkowym urojeniom, 
a czasy7 toczą nieprzerwanie swe fale, 
iwrywairc i tOf>iąc tysiące istnień, jak­
by.' nic nicajaczące drobiazgi...

Pogrzebowy dzwon zaczął wydzwa 
niać w  tej dali. która bielała w  oazach

Raimonda; bardzo oowoh, w  o s tę ­
pach między jodnern. a drugiern udc- 
izeniem, o^aszała stara dizwonmca 
jeszcze jeden rac więcej kmyj&c życia: 
ktoś rzęził po drugiej Stronie granicy, 
była tam jakaś hiszpąńska dusza, któ­
ra umierała® w  Wady poranek ood gę- 
stwma tych w7iężącycłi ciunu.r —  a 
miało się jak gdyby wyraźną świado­
mość, że ta dusza pójdiziie poprostu zfr' 
!s\vem ciaiem do ziemi, które rocklada.

A Rajmond nodziwdał j słucha? U 
matego okna trgo baskijskiego domku, 
który prmd nim dawał ^chronienie je- 
dymic pokoleniom ludzi prostych i peł 
nyeli ufności, oparty łokciami o szero­
ki. kamienny murek, miszezńry lud7- 
kiemi tarciami, odsuwając ręką stare, 
•zielone pomalowane okiennice, 
wzrokiem po tym posępnie ro7i!«>star- 
tym zakątku świata, który należał do 
niego, a który' uuat na zawsze opuś­
cić. ,

Je.go niewykształcony umys? siyszaf 
poraź pierwszy wysiania gór i przy- 
• sluchiwdfł się rm % pełną przerażenia 
uwagą. Cały ł’mowy proces niewiary 
dokonywał się nagle w  Jego dusry7- 
przy7gotowa;:ej dziedzicznie do wąfcpii- 
wośel i tryożnych niepokojów. Rwy- 
chocMło nań raptowne i jalc się zda­
wało. stanowcze widzeń e nicości wsze-ł 
kich rehgij, nieistnienia bóstw, którym 
się ludzie modJą... A w  takim razie... 
skoro nie było nic, jakaż to naiiwność 
drżeć jeszcze prtzed Walą Matką Bożą. 
urojoną op ekumką tycii klaszro, o-w, 
gdzie zańijdamo dziewczęta?—

(C. d. n.)
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kusych.

Zaperzone pnzez Związek banków 
'■*.qj>rov,rauzciue przedłużonegu do 7 go- 
uzśni dnia pracy, a w  dalszym ciągu 
d witrażowego urzędowania w  instytu­
cjach finansowych, wywołam wśród 
urzędników niezadowolenie i niepokój. 
Sfery urzędników bankowych i ubez­
pieczeniowych wyłoniły komitet, za 
którego iniejaty wą zwoła} „Polski Zwią 
aek urzęuników instytucji finansowych 
i  ubeirieczcniowych we Lwowie '1 na 
wczoraj tłumny wiec, protestujący prze 
>'Aw tym zakusom

Wiec .odbył się w  sal? „Towarzystwa 
‘Gospodarskiego", Po zagajeniu wybra- 
ino do prezydjum pp. Pleusa i Nycza, 
tudzież p. Pa lę  w  roli sekretarza, po- 
ozern p. Nycz wygłosił referat. Prele­
gent wykazywał, że zamierzenia ban­
itów', .podnoszone od grudnia r. ub., są 
skodliwe tak dla urzędników, jakoteź 

• dla samydł instytucji. Planowana zmia­
na w. ,'iyuie bowiem na obniżenie wy- 
dajnosci pracy, ciężkiej i odoowiedział- 
'nai. naruszy dotychczasowy tryb ży­
cia urzędników, wprowadzi niezdrową 
’ i liicetyazuą emulację, słowem straci 
urzędnika w  warunki s+okroć gorsze 
riż  przed wojną. Przed wojny praco­
wał utizędriik bankowy 6 Mi godzin był 
dobrze odżywiony, zdrów, o silnych 
werwach i pobierał 100 - 500 koron mie- 
fsięoznej pensji; dziś ma wynagrodzenie 
kilkakrotnie niższe a mimoto chcą mu 
i narzucić pracę cięższa i dłuższa niż 
przed tern.

Nad referatem p. Nycza y wy wiązała 
się dyskusja, w której podkreślono sil­
nie potrzebę roizszonzomia działalności 
,Związku na całą Polskę. Prócz urzęd­

ników miejscowych, przemawiali także 
fdelegaci z  Krakowa pp. ar Baar i dr. 
'Rottenberg.

W  rezultacie Przyjęto rezolucję, w 
której wiec:
l 5) wypowiada się stanowczo przeciw 
ko przedłużeniu czasu pracy, a tern 
bardziej zaprowadzeniu obowiązko­
wego d w aran  wego urzędowania;

2) "totępić stanowczo stanowisko tych 
gron koleżeńskich. które z lekkiem ser­
cem i karygoduem zlekceważeniem M- 
teresćw ogółu pracowników banko­
wych. dały sobie narzucić diwtirazowe 
urzędowania i nawołuje do nawrócenia 
z  fal,,żywej drogi;

3) uważa jednorazowe urzędowanie 
,za jedną z największych zdobyczy wo­
jennych i ślubuje uroczyście, że tego 
■dobra za żadną cenę odebrać sobie nie 
pozwoli-;

4) wszywa zarządy instytucyj finan­
sowych, które nie wprowadziły jeszcze 
a wydały już zarządzenie w  kierunku 
zmiany godzin urzędowych, lub też za­
mierzają polecenie jakie wydać, by w 
dobrze zrozumianym obopólnym .inte­
resie od tego zajmaru odstąpiły, zattzy 
trując dotychczasowe jednorazowe u- 
r/edownnie sześciogodzinne •

5) żąda od wuzystkich pracowników 
Hankcwych bezwzględnego nosłuchu, 
karności i dostosowanie się absolutnie 
do dotrwał wiecowych, a w razic^po- 
tizeby c!iwycen!e się środków choćby 
najradykalniejszych; /

6) poruc/,a wykonanie tych uchwał 
Polskiemu Związkowi Urzędników In­
stytucyj Finansowych we Lwowie, 
względnie tegoż Zarządowi, uzupełnio­
nemu przez Komitet wiecowy.

(k)

OD W Y D A W N IC T W A .
Prcsimy naszych P. T. Prenume­

ratorów o wpłacen.e prenumeraty 
(ceny podane w nagłównu numeru) 
do 10 marna, gdyż w przeciwnym 
rasie będziemy zmuszeni wstrzy­
mać wysyłkę dziennika w n*»- 
stępnyin dniu.

Parafianszrzyzna sportowa.
(W  sprawie wyjazdu ..Rogom do łfezSHuiji.)

Zastanawiając się nad wyjazdem 
.Pogoni ‘ do Hiszpanii (patrz nr. 62 z 
■i Lun.), zwróciliśmy uwagę zarządowi 
„Pogoni", iż drużyna powinna do Hi­
szpanii wyjechać wzmocniona dwoma 
łub trzema gra,ozami z  innego klubu 
i żc \v tymi kierunku zarząi  „Pogoni" 
powinien natychmiast poczynić odpo­
wiednie kroki. Tyinczase, sprawa 'zo­
stała już załatwiona i to / duchu dla 
sportu polskiego najgorszym. Oto za­
rząd .Pogoni" .wysiał natychmiast, po 
podpisaniu Kontraktu ze Sun Sebastian, 
swego delegat^ z odpowiedniem pżs- 
niem do Prezydiium Polskiego 'Związku 
Piłki Nożnej w Krakowie i prosił o po­
zwolenie wzmocnienia szeregów swej 
drużyny kilku graczami drugiego klu­
bu. Na to wręczono ddegbfowi „Po­
goni pismo, podpisane przez prezesa 
PZPN. p. dra Cetnarowskiego i sekre­
tarza p. Obhubańskiego, w  Wtórem 
prośbie ..Pogoni" odmówiono ze wzsrlę 
du na przepisy statutu PZPN. i na „nie- 
■bazpieczeństwo. jakie może ”  tego po 
wodu grozić sportowi polskiemu". Ten 
dodatek o rzdtomem niebezpieczcij- 
stwie dla sportu polskiego jest kapi­
talny i jasno nam maluje parafiańszczy 
znę sportową sfer kierujących polską 
riłką nożną. A  więc uiech jodzie „P o ­
goń" sama, bo gdyby —  broń Boże — 
zagrał w  jej szeregach — jako środek 
pomocny Cikowski z ..Cracovii". śliwa 
z  „W is ły  lub Witkowski ?. „Czar- 
riych", to wówczas sport polski znaj­
dzie się w niebezpieczeństwie! A nam 
się zdaje, że tu o co innego chodzi. 
O politykę ciasnego podiworka Kraków 
skiego. o typowo partyjne stanowisko, 
o zawiść, iż mistrzostwo Polski w  pił­
ce nożnej ma Lw ów  a nie Krakowski 
benjaminek. Musimy to zrozumieć jako 
chęć zdyskredytowania mistrza Polski 
— „Pogoni", lako złośłiw ą chęć poraża

mim

nia- Przegraliśmy w Paryżu 5:2, to 
niech l\i owiacy położą się w  Barcelo­
nie 10:0 !

Polityua makowskiego zarządu Z: P, 
N. ma już swoje tradycje: pamiętamy 
klęskę 3:0 z Węgrami, na wlasnem bo­
isku, pamiętamy postawienie Wacka 
Kuchara w  Szwecji na... prawem skrzy 
dle, pamiętamy wy,'•damę dc Rumunii 
jako reprezentacyjnych pirzedstawicieii 
Polski... dwóch czy trzech żydów, co 
nawet sami żydzi z uśmiechem polito­
wania przyjęli.

Zresztą, jasne jest, że zarząd „Pogo­
ni" i jego drużyna uczyniła niewątpli­
wie wielka ofiarę ze swej ambicji, w y ­
syłając do Krakowa delegata z 'otwar­
tą prośbą o pomoc. Czy to dałoby się 
ukryć, a w razie dobrego wyniku, czy 
udwzonoby w  surmy zwycięskie? — 
Wszak wyjazdem polskiej drużyny in­
teresuje się każdy sportowiec i wszys­
cy by!ib\ wiedzieli, iż „Pogoń" w yje­
chała wzmocmona graczami z innego 
klubu. 1 każdy -  nawet nlesportowiec, 
byłby powiedział, no, chwała Bogu — 
wyjechali silniejsi, nie dadzą się tak 
łatwo i dla sportu polskiego tylko ko­
rzy ;ć z tego będzie a nie niebezpie­
czeństwo. I zostałaby pamięć za gra­
nicą, iż „Polacy dobrze się spisali" i iż 
sport piłki nożnej u nieb wysoko stoi.

Niechże więc ..Pogoń" jedzie sama, 
niech polega wyłącznie na własnych si­
łach, niech z odą zapamiętałością bro­
ni zagrożonej placówki sportu polskie­
go za granicą. Jeśli wyjdzie z honorem 
— będzie to jej wyłączną zasługą, a 
jeśli ulegnie przemocy przeciwników— 
wtedj i W y  panowie uderzyć się bę­
dziecie tnusieh' w piersi —  lecz już za­
pozna.

Bo sprawy tej powrócimy jeszcze w 
swoim ezastt R. W.

■wra.iSta

Lwów, 5 marca,
TEATR WIELKI.

Fonii działek, 5 marca, o g 7 w. „Ln- 
iierigru'", opęta w 3 akt. Wagnera (50 
prd zniżki)

TF.A fR  MAL\.

Poniedziałek, 5 marca, o g 7 wy „Za­
bawa wr miłość", konied'a w 3 akt. 
Biedrzyńskiego. (50 pre, zniżki.)

TEATR NOWOŚCI
Ponkdzialek, b marca, o g. 7 w, „Bal w 

operze", operetka w 3 akt. Heubergera 
(50 prc. zniżki.)

./. Zagadkowa trucicielka. W  kime 
„Sfinks" przy ul. Zółkiewtskir-j, zdarzył 
się -wczoraj wieczorem wypadek, któ­
ry  ma razie nie .został jeszcze wyświe­
tlony Oto w  towarzystwie Stanisława 
Spielika, terminatora, bawiła Józefa Po 
mauówna, która podała SpiclikowFja- 
kąś'truciznę a gdy on wkrótce potem 
osłabł, zrabowała mu 80.000 Mk. i zni­
kła. Spiclika przewieziono na Pogoto­
wie Ratuiutowie, gdizie mu udzielono 
pierwszej pomocy. —i Dochodzenia 
w  tuku.

./. Dwa ramachy samobójcza. W czo­
raj usiłowała pozbawić się życia przez 
(zażycie trucizny, Józefa Bauer, żarnie- 
g/.kała przy ul. Batorego 7. Pierwszej 
pomocy udzieliło jej Pogotowie Ratun­
kowe, które pozostawiło chora opiece 
domowej. Jako przyczynę samobójcze­
go postanowieniu, podaje protokół po­
licyjny: (zawód w  miłości i brak środ­
ków do życia. — W  zamiarze samo­
bójczym zażyła sporą ilość chininy 
Elżbieta Prokopów. 22 lat licząca kra- 
wrczyni. Pogotowie po udzieleniu cho­
rej pierwszej pomocy, odwiozło ją do 
szpitala. Pow ód nieznany.

./. Złodzieje w pasiece, Do pasieki 
Leonarda Webera, redaktora „Rarinika 
Postępowego", na folwarku Bodnarów 
ku k o c  Persenk.ew.ki, wkradli sin no­

cą złodzieje i Zabrali 7 pni z pszczoła­
mi, powodując szkodę wynoszącą oko­
ło półtora miljona marek. 'Niewątpliwie 
ci sami sprawcy przybyli na drtigą noc 
i już przygotowali ule. gdy zauważył 
ich Jakób Lis, dozorca obok położone­
go Państwowego Zakładu obrobki drze 
wa. Złodzieje splcwzeni, zniszczyli 6 rmi 
i umknęli w  niewiadomym kierunku. — 
Właściciel poniosł sizKode w wysokoś­
ci 2 i pół miljona Za. złodziejami — 
pszczcDrzami — wszelki ślad, zaginął,

./. Aresztowanie awanturników. Poli­
cja aresztowała wczoraj Jerzego Ba- 
derowskiego, Hieronima Kozłowskiego 
i Antoniego Polcera za lapati i pobicie 
Kazimierza Dolińskiego.'

./. Z kroniki kradzieży. W  ostatnich 
czasach rubryka kradzieży w  kronice 
policyjnej wykazuje znów znaczny 
wzrost. Są to przeważnie kradzieże mir 
szkaniowe, dokonywane nrzoz szajki, 
obeznane dobrze ze stosunkami w ka­
mienicy i z czasem, w  którym mogą 
swobodnie bez zetknięcia się z  domo­
wnikami, zawładnąć cudzem mieniem.
I tak: w  dniu wczoircjsizyni nieznani 
sprawcy dostali się do mieszkania abt. 
inżynierii. Jana QiębułtołWicza. przy ul. 
Nowy Świat 1. 5. J skradli garderobę, 
wartości 750.000 Mk. —  Z przedpokoju 
przy ul. Dwernickiego 1 skradziono na 
szkodę Jerzego Myszkowskiego z Kra 
kowa, świtkę "-artości 5 milionów' Mk. 
—  Z otwuirtego gabhietu Zakładu ką­
pielowego przy Akademickiej 1.' 10, 
skradzono Jaiiji Bitdamina złoty zega­
rek branzoletkwy. —  Aresztowawo 
wczoraj StanisDwki. Szcznrka za kra­
dzież 1. miljona Ml'., rew-ołweru i pa­
pierośnicy srebrnej, wartości l miliona 
mk„ oraz 'za irlk  war.ą kradzież wódki 
w  kawiarni — W  tramwaju
ŁJ aresztowane- złodziejkę kiesjronko- 
wą, T,copoldyny( Czech, na gorącym u- 
czynku kradzieży :x>rtfę!u.

./. Pogotowie Ratunkowe r M ym . 
Ta humanitanui. dniem i noc-, wzoro­
we/ funkcjonująca instytucja- ogłosiła o- 
negdaj sprawrdtmie ze swej działal­
ności w  lutym, W  tym czasie wzywam 
no pomdcy ToąmrzysU-m w-' 5óS wy- 
padl-ach z  któ-\".'h przypadało t/.w.

urazy (zwichnięcia stawów, j>iamaaSa, 
kości, rany cięte itp. 1 289. W  tej liczbie 
mieści się: ran cjętych aż 87, kłutych 
17 — co wskazuje na to, iż zbrodnicze 
nożownictwo, gnieżdża.ce się przewa­
żnie w  szynkach, żydowskich (Agida!' 
znaczime w  iutym w porównaniu z u- 
biegłymi miesiącami 'wzmogło się. Za­
słabnięć nagłych wymienia sprawpi­
jani e 60, zamachów samoW,krzycii 
(usiłowały odebrać sobie życic sam?, 
kobiety, —  7 przez otrucie, 3 przez 
skok z wysokości), przewozów cho-' 
rych było 231. Korzystało z usług Po­
gotowia PaUinławego 597 osób. W' (rej 
liczbie 254 mężczyzn. ?69 kobiet i 74 
dzieci. Gd Początku bieżącego roku. 
wzywunc pomocy rI’owar:zystwa w 
1202 wypadkach, od założenia Pogoto­
wia w  18.3.615. Te cyfry naiłopiej mó­
wią o działalności instytucję której od 
30 1 > przyświeca szczyt,mi cel niesie­
ni:'. rubcy cierpiącym bliźnim.

Parcelacja we Wsoh. Haiopołsce. 
We^.wcs^rajszym naszym artykule pod 
tyln tytułem wlcradfo się kilka omyłek 
draka: wiersz 52 ma brzmieć: „a nie­
dostateczny rozwój przemysłu \v tria- 
łym tylko stopniu pozwala na imigra­
cję do miast": w wierszu 6 od końca 
opuszczono kilka słów. zdanió to ma 
brzmieć: „Kuć w  świetle tych faktów' 
przeciwko rządowi i niskiemu zarzut", 
że chłopa ruskiego krzywdzi, pozbawia 
ziemi, prowradzi kolonizację. — iest 
wwrpi\'wjen’ tginoranoji, albo złej 'Vo!i‘1

— Gołębic wojskowe. Dyrekcja noli- 
cii ogłasza- Na zarządzenie władz woj­
skowych, poaaje się do c*gólnej wiado­
mości, że w  wypadku przy błaka ni a się 
wioskowych gotębi poiztowych, ozna- 
ozonych na nóżkach aluminicw-emi o- 
brącikdmi • środoweini, należy zawiado­
mić o Lem natychmiast najbliższy po­
sterunek Policji Państwowej. Zaznacza, 
j  :ę przytem, że niestosujący się do P<s- 
wyżssego rozpor-iądzenia, będą pocią­
gnięci 'do odpowiedzialności sądowej 
za bezprawne wfcywlaj zczenie wtas- 
nośc.; skarbowej._______________________

leszcz ,.fli>merti$
Zjawisko . „nmnerus clausus" fest pa- 

ntijącem w  dżfsiojszerr życia soołcc?.- 
nein a itaaelnie wyższe są tylko w y- 
dikicsm na tvm rozlegljm  froncie.

Uniwersytef obok swej misji Irairc- 
ralnej i czysto naukowej posDda jesz­
cze znaczenie cywilizacyjne t. zn. <&b 
ćsane na .funikcjonalne - zróżniczkowa­
nie społeczeństwa, wydaje zatem dy­
plomy na Icicarzy. ad-wokatów, “tańczy­
cie! i itp. Brłiwersytet wytwarza klasę 
pracowników utnyskrwych. Nie dyw 
wiec. że w  razie hyjjerprodukc® tych- 
pracowników umysłowych stanąć mit- 
sm y •wobec faktu prcletaryzacji tych­
że, stąd też pochodzi odruch przedtw 
proletaryzacii - zav,\>dów inteligenckich,

Ponieważ społeczeństwo połsftfe róż 
ldeakuije się normalnie, t. zn. wydaje 
tyłu lekarzy, adwokatów, urzędników, 
rzemieślników i rotnćtfów, ile mu — 
—  mniej więcej —  jest potrzebnem, ży 
dii natomiiast produkują inteligencji po 
iia-d ich normalną potrzebę, co znowm 
jest objawem armnałnym sy życir 
spoleczmem. przeto przeciw ni,m żvńr&- 
■cić s:ę musi opinja cpMetaryzowiane- 
go inteligenta polskiego.

Lewica z powodu sprawy „ntrmerus 
clausus" prawi *o średniowiecznych 
metotiach ora w icji Ozy iscotmic ..nu- 
merus clausus" jest wynalazkiem pra­
w icy? Związek kelnerów ma prawo 
przyjmowana młodych adeptów sztu­
ki kelnerskiej, ma prawo normowania 
ich przyrostu. Podczas ostatniego dra; 
ku dnulcarskiiegio. uzyskał* towarzysze 
sztuki drukarskiej potwierdzanie przy-- 
wileju przyjmowania młodych uczmiów 
tylko wedle /•ewr.ego klucza. Reforma 
rolna przyniosła ze sobą klauzulę, w 
której zabrania się kupówać poie nie- 
rclinikoim. Może chłoń zostać starostą, 
ale starosta chłopem nie może zostać. 
Można wyliczyć wiele podobnrch w y­
padków'.

Widzimy więc. że sprawra „rumerus 
clausus" jest raczej kwestją naruszal- 
ności wzclędn e nitnai-uszahmści kon- 
stytifoii. Ponieważ t —  jak wiemy — 

j „tmn.erus clausus" nie ject sprzeczny 
7, liteią i duchem konstytucji, pizeto 
izaprow adzenie go na irriw-ersytade 
będzie tyjko dostosowaniem tegoż do 

* nowfA-zcsnego tyjni życia sp»>łflcznogo,
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Lęmagogja.
f Brody, 26. lutego.

W  dniu 21. .lutego urządzi! poseł Ję­
drzej Witos sprawozdanie poselskie w 
Podkuraicniu, miasteczku należącym do 
pow. brodzkiego. Stronnictwo ludowe 
postawiło z oraku innych lepszych kan 
di datów na posła p. Jędrzeja W itosa, 
kolonistę tutejszego powiatu a któreg) 
kwalifikacja na .posła było to, że jest 
bratem Wincentego Witosa, no i znal 
się z p. Brylem. Na posła został wybra-- 
ny tak, jak i wielu innych, sani nie wie 
dzieł lak i kiedy i co w  tym Sejmie ma 
robić. Słyszał zapewne od swoich zna- 
'omych iposiow stronnictwa ludowego, 
że swoim wyborcom trzeba wyrabiać 
rozmaite asy gnaty w  Pow. Biurze Od­
budowy, zwłaszcza, żc im to wszyst­
kim solennie przyobiecał, to też za5at 
s<ę wyłącznie teini rzeczami, a ponie­
waż zdaje się Pow. Biuro Odbud. w 
Brodach nier.icżc nastarczyć asygnat lia 
dizewo dla rzekomvch zwolenników p. 
Jędrzeja Witosa, to też' na wiecu poseł 
skim nie maiac innego tematu, bo na­
wet trudno się temu dziwić, ze ,p. Ję­
drzej Witos me mówił wyborcom o 
sytuacji politycznej i gospodarczej Rze 
czypospolitej, lecz przed zenranymi 
chłopami ruskimi psioczył znaną starą 
metoda': na Pow. Biuro Odbud., na Sta­
rostwo itd.

Nie wspominalibyśmy o tych rze­
czach. gdyby nic fakt, że tu na kre­
sach, gdzie jest ogromna ilość chłopów 
ruskich, którzy szanują każdą władzę 
i zachowują się wobec me i lojalnie, dy 
skredytowanie wiadz polskich wobec 
chłopów' ruskich jest kaiygodnein i p.

w
Jędrzej Witos jako poseł winien wie­
dzieć, Jakie jest forum do wytaczania 
zarzutfew pizeciwko ;v„ fadzom.

W zywam y p. posła Jędrzeja Witos,*, 
jeżel, ma jakiekolw ick zarzuty, aby wy 
g łos ił' we w łaś dwem- miejscu a nie 
korzystając z nietykalności poselskiej,

tpiwaj i obrzucał biotem te władze. któ 
re każuy obywatel zanowai powinien, 
dla marnego poklasku i Iu: r. doscT-tych 
wszystkich chłopów ruskich, którzy. cie 
szą się z każdego takiego wypadku, .żc 
iposel polski ze swoich własnych wtadz 
polskich natrząsa się. F. F.

Francuzi w Zano anem a „Francuzi Północy"

z
Zakopane. 26. lutego.

Na drugich M iędzynarodowych Zaw o­
dach i\arciarsk'ch, które odbyły się tut:*j 
z wielkiem powodzeniem sportowem w 
dniach 16— 18 bm., reprezentował Ministra 
wojny Rzeczypospolitej Francuskiej puł­
kownik artyien , i zastępca szefa Misji 
wojskowej w  W arszaw ie p. Lucien Andre 
(przebyw ający w  Polsce z krótkieim przer 
" ’ami od r. 1919). Równocześnie bawiła w  
Zakopanem urzędowa delegacja Kluou Al- 
pejsioego Francuskiego z p. drem Piotrem 
Minelle m z P a i jż a  na czele

Komitet organizacyjny starał się p rzy­
jąć jaknajlepiei wszystkich cudzoziemców, 
ą w ięc dobrych znajomych sąsiadów z. tam 
tej strony Tatr, szczególnie zaś gości rak 
drogich i ważnych jak Francuzi. Pułko­
wnik Andre otrzym ał piękna kwaterę w  
■willi „M aK “  p. Leona Makowieckiego^ ^zie­
mianina i dyrektora .Naszego Sklepu", jn- 
iii delegaci irancuscy znalczli wygodne po 
mieszczenie w  „Szałasie" p. Kaźmierza 
Brzozowskiego, artysty-m alarza i dyrek­
tora .Kilimu". Kwaterm istrz Komitetu, p. 
Zdzisław  Kisieimcki z  Lubelskiego, to w a ­
rzyszył przez ca ły  czas pobytu gościom 
francuskim, służąc >m dyskretną pomocą 
w obcem otoczeniu.

Na Daiikiecie. k tó ry  b y ł zebraniem  o fi- 
cjalnem  po zaw odach , gości trancuskich u- 
m ieszczono na p ierw szych  ntieiscach. -

'.V toaście (nawiasem mówiąc fa łszyw ie 
streszczonym przez P A T -a ) na cześć w o j­
ska polskiego, di. Józef Diehł, przewodni­
czący Komisji Uzdrow iskowej i Kom tetu 
Organizacyjnego, nawiązał ustępy Końco­
we, wypow iedziane ;,v lezyKu francuskim, 
do obecności pułKowmka Andre i wndosl 
trzykrotny ojerzyk na cześć jego ojczyzny 
i bohaterskiej armi.i trancuskiei. W szyscy 
uczestnicy bankietu, powstawszy, w obili 
w ielokrotnie. „Niech ż y je "  przy dźwiękach 
Marsy Ijanki.

Pułkownik Andre odpowiedział serdecz­
nym toastem na. cześć p. Prezydenta R ze­
czypospolitej Polskiej, po powrocie zaś do 
W arszaw y w ysła ł do Dra Diehla list, w  
Którym m. i. p isze:

„Pragnę przesłać podziękowanie za mi 
le przyjęcie, jakie mi Pan zgotował. — 
W iem  dobrze, że zaszczytne yyyróżn e- 
nie i dowody' sympatii, jak-rm mnie Pan 
otoczył, należały się wielkiemu zaprzy­
jaźnionemu narodowi, którego byłem 
przedstaw lcielent. (Serce nioie Francuza 
było tern szczególnie poruszone.

Prc szę jednak pozwolić mi pow ie­
dzieć. jak osobise e jestem Panu w dzię- 
czr\ za w ytworny' i uprzejmy sposób o- 
bejścia się ze rrinu. rak, że nie m >głrm 
wcale odczuć różnicy m iedzy tern co 
szło ną rachunek mojej sytuacji urzędo­

wej, a tern. co odnosiło się tv Iko do mo­
je1 sk-roirmci osoby. Spi awilny mi Pan 
zaszczyt, da> wiasę. że » >  budził Pań 
w c mnie w ici* u .ymoaiię m iaiąc list 
ton. za ecś . r p  cl m i n u t  .nrzejmości. 
Zachowam o ^ptMtwtćAuwt* oolskiem w  
Z ikop u.e.r, di>skonał<* w.vi -winienie, bom 
był szczęśliw i w idza. las w sercach 
u olaków i Francu-ów i.\ wtmi est uczu­
cie najbarcz.ći śziacnetneuo zaniania i 
w zaiMimege s/.acunłu.

Zdułeni sprawę swemu szefowi, gen - 
rałowi Duporu k «ó iy  zawadcmr o tem 
t ancuskicjo ministra vvojuv) o tak mi- 
łent przyjęciu przez m cszkancow Zako­
panego i b  zaszczycającej nas czci, któ­
rej dow sdnemi o-zniakaini raczyliście nas 
otaczać".
Jak widać, dobrze zachowało się Zako­

pane wobec cudzoziemcu w. gości n*-tylko 
Polskiego Związku Narciarskiego, ale i ca- 
ł f l  Polski.

Dziwną natomiat t. bardzo dzi\i ną była 
nieobecność przedstawicieli naszego R zą­
du nt zawodach narciarskich o nnstrzo- 
stwo Tatr t wojska polskiego ( !).  Godność 
członków Prezydium  Komitetu Honorowe­
go przyjęli wprawdzie p. Prezes Rady M f 
nstrów  j aż pięciu pp. in'.astrów, żaden 
z nicli atoli mc przyjechał, co czasem mo­
żna zrozumieć ‘ j pytającym łatwo w ytłu ­
maczyć —  ale nawet me poleed zastąp:ć 
się p. w ojew odzie lub p. staroście, ani 
w reszcie nic przysłał listu, c.zy telegramu1 
Dygnitarze ci w yrządzili ki zyw de narc’ tr 
stwu polskiemu, k .o ie  w by uopieraią,. a za ® 
nazem .—  on również mte; bez noważjicgo 
znaczenia —  ośmieszyli siebie w obęć kul­
turalnych cudzoziemców, którzy w ięcej v i  
dza j wiedza, mz w grzecznych 1 stach pi­
szą —  i z pewnością jeszcze w  Zakopa­
nem rozyvażali \vś.ród siebie pytanie: 
Odzie są ą  sławni, głośni, warszawscy' 
„Francuzi Połnocy*, ro tnk często jeżdżą 
do Paryża, a postępują jak w ielkości" z Pi 
pidówki?., Nient.

© ' & J  z *  o  s  z

S a s s c s i f e .
*

W sprawie przydziału akcji III emisji Jaworznickich 

Komunalnych Xopaln węgla S, A  należy zwracać się 

wyłącznie do Polskiego Ranku Przemysłowego we

Lwov,v l e .

m m  m m i
938 w Inowrocławiu

fetf f E d y m  pIssiEia na bogatych Kujawach
Treść dziennika jest nawskroś narodowa 
a poczytny wśród wszystkich warstw.
Jeżeli zachodzi potrzeba ogfó&renia na 
Kujawach, wtedy należy udać się di pisma 
powyz., a SKUttk jest wprost zapewniony.

Tnlcf. nr. 124 I J . *Waf. nr. 124 1 12*.

S.zjsSćs cgoii je przyjmują zteseuia.
ałuralniowt, — 

3 -BłŁ, emaliowane —
oj ca sernik, cwioak, 

i ,r&iy Sljf tertownioe itd.
o  o l e c  a 540

H a c j a r i  K ^ f d u K
ul. Caarziiackiegr Słr. 1.

P s t l f ia  Iat ^  ujmującej intel gencji, rsoo- 
u n lłu  darna, pięknie się prezentująca, 

szatynka, pi'3gnip poznać ziemianma w celu 
matrymo Jatnym. Zgłoszen ia Mi S admini­
stracją. 1166

1 P Ś t ł iŁ  iat 24 *  wysłuchaną w a s / ą  S2* t
l y t s u i r  Ją 'a  ov ą i trzechletnią praktyką 
poszukuje odpowiedniej pocady. Zgłoszenia 
do adęi uistr cji pod „ L * m c z y “ 1159

cka 20 I p. przerabia modnie i tanio. 1791

• P ik o m is a  Heoiarki, Strugarki, Wiertarki, 
I Łl l a t  i i lV ) Catry, Lokom obile, Stal, Ż e ­
lazo Sz,ny, B iacbi żelazna, cynkowa. Be­
czki, poleca „b iL O T "  Lwów , Batorego 4.

566

Tereny węglowe
z stwierdzonym i zap isami węgla ę 

do surzedania 
W ia d o m o # !; : u *  L>RO SIW IAK

K ia k ó w  K o ś c ia s d t i  44)

Poszukują się
do kupna wieicszego ohjaktw leśnego 
kopą>niaków na Wołypitt lub najchętniej 
w Małopolsce. Zapłata ceny kupna na­
tychmiast, na żądanie w obcej walucie. 
Zgłoszenia pod .Dobry interes" do Ge­
neralnej Ekspedycji Ogłoszeń M. T. 

Krzysztofów icza, l w ó w ,  Sokoła i  
  _ _  _    1152

Kandydat adwokacki,
lat 35, kat. wolny, z doktoratem i egz sę­
dziowskim i roczną praktyną adwtkrcką, 

pczukuje posady <„d 1, ku etnia 1923. 
A i res poda Adn ni"t c,: pod »Lt»y*.

fiillnritl Prmocn'łc hanulowv z dziaiu k»- 
IfUlwUy wa 6 *  kolonialnych poszukuje 
posady Łaskawe zgłoszeń.a St. BaduryCz, 
G iódek  Jagielloński. 1D41

Najnowsze m szy n 
do w yrobu:

D A  o n  Ó W  K 
cem entową)

P U S T A K Ó W  
betonowych

Rur betonowych, stu 
  pów, płyt i t. p. poleca

 ̂ MASZ -tN K Z E W jS K i i U d
A a rsza w a , O rdynacka 7, tel. 28—85. 

l i s  ł o  p o w a łn y rh  rysk fiw  dta p rzad- 
ę  O rr<yo i j  idnosłck , 474

'  a c k i  r u k i e r n i a n e
Z czystej białej tektury o  jak najstaranmej- 
szem vfv konar iu w 2ć nairozma iszycit for­
mach, różnej wielkości, v Każdej ilość, pp 
najniższych cenach z naty hmiast^wą d o ­
stawą do nabycia w jedyne, noiskiej fab-'i- 
ce „Rrim us" Lw ów  Na !a kacn i. I I ,  albo 
w  głównym -.kładzie papieru ul W ałowa 3.

Cenniki ta  żądanie. 669

O y p lm r o a n y  prowadzić warsztat me­
chaniczny, odlewnię, kotlarnie, kotłownie 
i maszynownie rac oualme i oszczędne. 
Zgodzi się pracować w kopal r nafty. 
Ewentualnie interes do spółki. Zgłoszeń  a 
KW  45 Słow o Polsk ie. D23

Najśw ieższe nasiona w arzyw  i kwia­
tów  pakietowane w torebkach barw- 
1269 nie litografowanyeh 
dostarcza do sklepów i Kółek 

rolniczych z opustem 
Stanisław Anaszkiewicz 

Przeworsk MałopoUka.

m s5 -ml

Kto ebee żeby mu smakowały wędliny 
wielkanocne, niech się zaopatrzy w słoi­
czek musztardy U iTC i I Jfln która jest 

j. b I I LLL i U najłeoszą 
1273

niezaprzecznte

S oga fyc łi natychmiast okazyjn ie ta 
nie m a ją tek  10 0 m orgów  ziem i pszennej 
3 0 1 m orgów  plantacj ow ocow ej i parku. 
Pałac, zabudowania fabrvka krochr-alu, 
własny tor. Inwentarz martwy *omDletny 
z parowym pługiem, 500 sztuk inwenłar a 
żyw e .o . Informacje gratis, Lw ów . ul. U łę 
buka 21, Zawadzki | 1248

T lu s z c z  j a d a ln y

„ C E R E S "
je8t gwarantowanie rzysfy — 

nie ulega zepsuciu.

P o l a k u !  . P o i k s !
popieraj prasę polską

' ™  na Śląsku.
Przycivnisz się w ten sposób do ści­
ślejszego zespolenia tej ziemi z macierzą.

Czytaj „G o ica  ! M i e g o ‘\

y a r n iP H lP  2 pokuje przedpokój (kotr- 
fiCtllUC. % fort) w Przemyślu za poi<ój 
z  przedpokojem  ew. 2 m t l . nokoje we 
Lwowie, Z r  oszenia pod C, do Administr

1270

SS^pjma, fi kawgle- poszuku e posady d ,  
C*llilłllQkll dwoiu  jako sam odzielny maj 
sfer. Listy „Kawaler* do biura ogłoszeń 
Sokołowskiego, jagie llońska 7. »272

d [f)M jp  majątek . 0 f— 100 z  ao trym  domem 
■•“ P r  mieszKalnym (dworem  i budynkami 
W śre kowej M słooo lsce, ewentualnie za 
mienję na dobr: n.ijątek, doskonale do ło ­
żony «  Zach. Małopolsce. Zgłoszenia z gtze- 
czności przyjmuie Andrzej Rey Lw ow . Issa- 
kowicza boczna 1271

Redaktor odpowiedzialny: TaGeusz FabiańskL Z drukarni „Stówa PolsKtego*1 pod zarządem W . A. Skrzyczyjiskiego.


